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W n a s t ę p u i ą c y  Czwartek (poiutrze), przypada do­
roczna Uroczystość Śgo K a r o l a  Borom ensza, Bisku­
pa, w Kościele Powązkowskim. T en  Odpust Stolica 
Apostolska dozwoliła aplikować za dusze, k tórych cia­
ła  spoczywaią przy tym że Kościele.

Wejście do p rzybytku  Bożego, tern większem przej- 
muie uszanowaniem, ieżeli wchodzi się w chwili zaczę­
cia Mszy świętej. Przypomnijmy sobie tę chwilę w Ko­
ściele Śgo J aha, gdzie o godz: 9ej z rana w każdą Nie­
dzielę lub Święto, zaczyna się Nabożeństwo w kaplicy 
N. MARJI. Kaplica ta ma swój organ harmonijny, 
wspierany podczas Mszy dobranym śpiewem i stoso­
wną muzyką. W szedłszy do tej wspaniałej świątyni, 
s łyszym y piękną połączoną harm onję ,  która t łum iąc 
się w szczu p łe j  kaplicy, resztą swej s iły ,  iakby echem 
tylko rozchodzi się po wysokich świątyni sklepieniach, 
łamie się w każdym iej zakącie nizkim lub wysokim, 
iakby harmonja niebieska, równie dla nizkich iak i dla 
wysokich tego świata dostępna.

Ju t ro  w Kościele W  W. Panien Sakramentek, odbę­
dzie się doroczny obchód Nabożeństwa żałobnego, za 
zm arłych  Fundatorów , Dobrodzieiów i C złonków  
A rc y  bractwa. Nabożf ństwo to odprawiać się będzie 
o godz: łOtej rano zw y k ły m  obrzędem Kościoła przy  
O łta rzu  N. SAKRAMENTU, z Kazaniem i wykona­
niem przy organach Requiem Kozłowskiego, na które 
Arcy-braętwo zaprasza dostojne Protektorki,  P rotekto­
rów, swoich Członków, oraz Rodziny zm arłych.

Wczoraj popo łu d n iu ,  i dziś od rana, mnóstwo po­
bożnych odwiedziło i odwiedza smętarz Powązkowski, 
dla uronienia łz y  pamięci, i wzniesienia gorącej modli­
twy do BOGA miłosierdzia, za duszę drogich sercu 
osob.—  Z prawdziwą pociechą widzieć można, ziakim 
wzorowym porządkiem i staranną że tak powimy wy- 
k wint n ością, przedstawia się dziś powierzchowność te* 
gosmętarza. Cóż może być bowiem droższego dlaczło- 
wieka, iak miejsce, co tyle pamiątekobejmuie ! ®mę- 
tarz Powązkowski istnieje od la15 / ,  to iest od r. 1 i 90; 
iest on drugim z porządku założenia smętarzem R zym ­
sko Katolickim w Warszawie. Najpierwszym b y łsm ę-  
jarz Śto-Krzyzki, od stulecia istnieiący, lecz teraz zam­
knięty. Przed założeniem tego ostatniego sm ętarza ,
c i a ł a  zm arłych  grzebano: maiętniejszycb w grobach 
Św iątyń u b o ż s z y c h  na smętarzach w około Kościołów 
istniejących. Gd'v p o w  iększy ła  się liczba mieszkańców 
miasta tutejszego, i zabudowały się place otacza,ące 
K-,ściołv, z resztą dla uchron.ema mieszkańców od 
.szkodliwych wyziewów, założono rzeczony smętarz

Śto-Krzyzki na folw arku Misjonarskim. D ługo  lu- 
dzie mieli w s trę t  do grzebania ciał swych k rew nych ,  
tym  sposobem w polu; z obawy nieiako nieuszanowa- 
nia zw łok zm arłych .  Gdy iednak ieden z Biskupów 
(nie pamiętamy w tej chwili nazwiska), wyraźnie osta- 
tnią wolą z a s t rz e g ł . aby b y ł  pogrzebanym na tern 
świętem miejscu, u s ta ł  przesąd, i odtąd zaczęto g rz e ­
bać powszechnie ciała zm arłych  po za obrębem mie­
szkalnym stolicy, co dotąd stale prak tykuie  się.

Onegdaj odbył się w obec K rew nych i P rzy iac ió ł 
w  Kościele Ś .  A l e x a n d r a  o  godzinie 3ej po po łudn iu ,  
obrzęd religijny zawarcia ślubów M ałżeńsk ich , Mie­
czysława l\r:M iączyńskiego,Syna  ś.p. Stanisława n ie ­
gdyś P u łkow nika i Szefa Gidów; z JPanną MarjąiSTzz- 
bicką , Córką ś.p . b. Jenera ła  Augustyna Słtib ickiego. 
Prowadził  do o łtarza Pannę iMłodą, Arkadjusz Hrabia 
D abski, a od ołtarza W ik to r  Hrabia O ssoliński; oba 
będący spokrewnieni z Nowożeńcami, k tórym  b ło g o ­
sławieństwo religijne przy stosownej przemowie, u- 
dzielił Xiadz Kanonik N aruszew icz , Proboszcz parafji 
miejscowej, Sędzia Pokoiu.

G łów na K assa  Oszczędności. W  tygodniu  up ły -  
nionym do dnia w/3i Paździer: r. b. w łącznie, wydano 
książeczek now ych 36, na k tóre, tudzież na dawniejsze, 
w 278 wnioskach, złożono rs. 2 ,722 k. 20 (zł. 1S,14S). 
Na żądanie 52 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: rs. 1 9 k .  97) rs. 1,366 k .Ś S 1/* (zł.  9 ,110 
gr. 7), i umorzono książeczek oszczędności 22. Przeto  
Uczestników 5,223, posiada kapitał rs. 170,646 kop. 18 
( Z Ł -  1 , 1 5 7 , 6 ' * !  gr. 6 ) .

W  tych dniach nadeszła tu  z Drezna nader żałosna 
wiadomość, o zejściu z tego świata w pomienionem m i e ­
ście w d. 26 z. m. ś. p. Kazimierza Kolon na W a te w  
skiego. Zrodzony roku  1792 z s łynnego  z dowcipu 
Xawerego W a lew sk ieg o , i Marji z W odzińsk ich , 
W n u k  Anastazego Starosty W'areekiego, dóbr V\ ale- 
wice Dziedzica, spokrewniony by ł  z pierw sze mi rodzi­
nami Polski. W  m łodym  wieku wśtąpił  do wojskowe­
go stanu, a wkrótce doszedł stopnia Kapitana gwardji, 
i d o s łu ż y ł  się odznaczenia K rz \żem  Polskim wojsko­
wym zło tym , i F rancuzkim Lepji honorowej. Urodze­
nie u ła tw ia ło  mu stosunki z a ż y ł e  w wyższych strefach 
to w arz y s tw a ,  nietylko w kraiu ,  lecz i zag ran ic ą ,  » 
przym ioty  charakteru  i serca, iednały mu p r z y c h y l  
n< ść powszechną. W społeczności dowcipny i zawsze 
w eso ły ,  dla rodziny niezw ykłego po święcenia i przy- 
wiąz iii*, dla wszystkich uprzejm y, u s ł u ż n y  i w dopo 
możeniu drugim żadm go trudu  nKszczędzący, z posia-
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danych wyższych stosunków na dobro iedynie bliź iie- 
go z wylaniem korzystający, dla biednych nad własne 
zasoby m iłos ie rny : takim b y ł  ś. p. Kazimierz PP'alew  
ski. i niego to codziennie zgromadzał się z upodoba­
niem wybór towarzystwa, znajdując tam miłą rozmowę 
i zamianę statecznych a światłych wiadomości i dostrze­
żeń. Jak też za życia ieduomyślnie b y ł  kochany tak 
dz.s po zgonie powszechnie żałowany iest nasz iedvnv 
K azio . O ile na tym swiecie umiał zjednać sobie sza­
cunek  . przyiazn, niechaj na tamtym dostąpi łaski i zba-

TllT‘)C‘ y * • * » • — f * *  p r . , -  

J X Z  » K „ t i " " f  ■'W *f it* • u”ueie  r 'owqzkowskun, za dusze ś n fń 
zefa M alewskiego , b. Naczelnika Komory Końsumo- 
okładowej w Warszawie, zm arłego wdniu  22 ?

I i  z m a r t i w k  Ł- ?  T eod^ ' i M alew skiej C 6 ^  z,narfeJ w kwiecie wieku w dniu 1 Sierpnia r  b • i 
zarazem ledaoczes iie obrzęd przeniesienia t w ł o k f c

n ; t ^ m? aSr e"J° lacb0Wania’ d u S™hi* rodzinnego:
1 a który to obrzęd pozostała w nieutulonym żalu Ro­
dzina, zaprasza Kre wnych, Frzyiacio ł i Znaiomych.

Wczoraj rozsta ł się z tym światem K aro l H enr„k  
G ahus, Nauczyciel lęzyka francuzkiego. W  imieniu 
^ j ę c  meobecneooSyna Edwarda, zaprasza się Przyia- 
nielićklei iutyr -w ło k  .  Kaplic, f i l *

,Uti:0 ® B«d*:.3ej po południu ,  na smę-larz 
te,, oz wyznania odbyć się maiącą.

S. p. Paw eł Kostro, przeżywszy lat 75, rozsta ł sie
2  tym światem. Exportacja zwłok iego odbędzie się dziś 
» , ” k o « k  ‘  h o “ ">la dolnegoS Krzyża o ,

. a .u .,  przeniósł się do wieczności.
K s^garm a p° d firmą Zaw adzkiego  i  R e ck ieg o  nrzv 

u h c y  Krakj-Przedm: w pałacu P a  .ckich, o d e b r a n a
kowem w " '  0 m 3 c h io a c h P ł o w y c h  w ichpocząt-
Kowem wzroście, rrastępnem wydoskonaleniu i ustalę-
mi nad ^ r iez . a systemy W atta  i Woolefa, z uwaga-

skich iT ra l ić u Y k ic T ^  3S 7  P |s.mskiego z ł  1(5 r  ’ , fiSuram '> P™ez D. Bielów-
rośsyjs:, przez ' W '  mało-
biety, przez Panią P T « B  ' T ,  ko-
d., z ł .  7 gr. 20. Bibljoteka K a z a ó T h  Ł ,l£ ll,,QW ' l- • i r . . . .  . **azan uobraQVcii tep-or^P
H i t  ^ “ ®«>x,eiowsłynniej,,ych Archi-dyec: L w ow ­
skiej obrz: łacms:, wydana przez X. J ana Kucharskie­
go, 2 tomy, zł. 19. Pustelnik na P o d k . m S  ® r  
Dziesięcioro BOŻEGO przykazania, z ł .  | g r  , «  k 
zama na wszystkie Niedziele i Święta c a łe g o 'ro k u '  
przez X. W incentego Balickiego, 2 tomy, zł. 20 p;“ ’ 

les,ąt krótkich i ciekawych historji dla młodzieży

1847, zł. 2 gr. 10. Kazania na Niedziele ca łego  roku

z7 1 3  er  10 T “U  Dobrowo,ski':go miane, 2 tomy,’
D r z e ź  |  ar,la na , w |ę ta uroczyste, napisaneprzez \ .  A. oiikiewicza, zł. 7.

Juześm y kilkakrotnie wspominali w piśmie naszem 
o napo,ach gazowych. Ich g łośne odkorkowanie, o- 
rzezwiaiący wyszum  i smak przyiem ny, zdołaią uga- 
s,c największe pragnienie, lekko wstrząsnąć uśpiony 
u m y s ł ,  miłe mysi. wskrzeszać i rozwijać. Z tych napo- 
.ow, najwyśmienitszym zdaniem naszem ie s tlim onada
gagowa. L im o n a d a  .ab wśród lata, tak i w zimie 
nieocenione człowiekowi wyświadcza usługi.  Jest to 
napój zdrowia,- L im onada gazow a , posiadaiara te sa­
me co i prosta przymioty, ma za sobą ieszcze i ów w y­
buch gazu, co lej wartość ieszcze podwyższa. T runek  
ten weszły  i u ż  w roku zeszłym w częściowe użycie 
na wieczorach , balach, zapewne tej zimy zupełną  C  
wszechnosc uzyska. Nowy zapas lim onady g a z o w i  
przysposobionym został w Zakładzie wód mineralnych 
sztucznych ogrodu Saskiego, i sprzedawanym iest u 
U  łasciciela tegoż zakładu JP .  J. L f la ta u ,  w handlu 
lego przy ulicy Nowo-Senatorskiej.

P rzez środek całego obszernego dziedzińca pałacu 
Hr. W incentego K ra sińsk iego , od tegoż pałacu aż 
do chodnika przy ulicy Krakowskie Przedmieście, 
ł o w c o w y !  03 P°dmurowaQiu * ceg ie ł  chodnik smo-

Dziś o północy złożono w Red: K uriera  z ł  2 od r 
a Sierotek będących pod opieką T o w a r z y ;  Dobrocz-’ 

na intencją u h  chorych Ojca i Matki. " ^ r o c z . ,
Dawne przysłow ie  naucza, aby nie pokazy wać team 

rugim, co u siebie d ługo  zachować chcemy • iednak 
niedawno pewny Jegomość w Warszawie, podczas ga- 
wędk. wieczorem przy herbacie, zapomniawszy o L
7 T . CJ’ Przestrodze’ chw alił  s'ę w obec kilku znajo­
m y c h . ze ma przy sobie dukat węgierski z roku  1S41 
z wyobrażeniem BOGA-RODZICY. Na to ieden z nich 
powiedział: iż ieszcze nigdy w sw e m  życiu tak rząd- 
t u j  osobliwości nie widział; d rudzy  także przybliżyli 
się , swą ciekawość w przedmiocie obejrzenia t^go du- 
kata wyrazili,z dołączeniem prośby, aby im okazanym 
z< stał. Go u j rzejmy Jegomość zaraz uskutecznił  w y ­
trząsnął  dukat z sakiewki, odwinął papierek i oddał 
w ręce ciekawych. W krótce  po obejrzeniu przez każ- 
d. go w szczególności i dotknięciu się, gdy ż u nas iest 
teki zw ycza j ,  H rzecz ciekawa, lub osobliwa koniecz- 
me w rękę wziętą, albo przynajmniej palcem dotknię­
tą byc musi,- dukat zawinięty z podziękowaniem zwró 
cono właścicielowi, k tóry nie b y ł  tyle ciekawym, aby 
go także sam obejrzał,  lecz bezpośrednio do kieszeni 
schował Teraz przy pierwszym, gdy mu zab rak ło  
drobnych pieniędzy, chciał zmienić, lub zastawić swe-
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go dukata; ale zdziwił  się wielce znajdując w iego miej­
scu nowy grosz w t<*n sam papier zaw inięty. Dukat  
zaś nie żartem b y ł  wzięty, bo do tego czasu oddany 
nie został .

Ins ty tu t  Optyczny przeszło od 20stu lat, pierwszy 
zwróci ł  uwagę publiczną na różnicę działania socze­
wek przy świetle słonecznem i przy świetle od świecy i 
lampy; pierwszy też wprowadzi ł  w użycie Okulary 
dzienne  i nocne. Ta nowość wywołała przeciw Insty­
tutowi Optycznemu licznych przeciwników,  powąt­
piewających, o tein, ażeby dwojakie okulary na ie- 
den wzrok istnieć mogły,  to iest na dzień  i na noc. Ci 
nie są zdolni wznieść się od szlifierni mechanicznej do 
poięcia fizycznego działania światła i poznania składu 
oka ludzkiego. Nowe to teraz wywołanie '  nie iest 
w swoiem miejscu ; ta kwestja bowiem iuż od kilku lat 
została przez liczne doświadczenia na korzyść Insty lu­
tu  stanowczo zadecydowana.  Zachodzi ieszcze kwe­
stja, czy dla osłabionego wzroku Okulary ochronne 
od wichrów i połysków ognia, śniegu i t. d. należą do 
przechwałek,  czy do is totutgo użytku ci erpiących? 
Słabe porywanie się na to: Lekarze przepisujący te 
środki, usankeyonowali  ich potrzebę i użytek.  Nadto 
Insty tut  Optyczny urządza nie tylko te proste szkła,  
ale ieszcze podług  potrzeby i okoliczności,  sztuczne 
O kulary, na dzień odmienne: dla Malarzy,  Jeometrów,  
Inzenjerów i t. d. Tak to sztuka powinna postępo­
wać z oświatą,  a ci, c o s ą i a k b y  przykuci  d o d a w m j  
ruty ny, lepiej uczy nią gdy spostrzeżenia biegłych do­
świadczeniem Stwierdzone,  z milczeniem i wdzięczno­
ścią przy jmą .— Jakób P ik , O. H. IVI.VV.

Teraźniejsze wezbranie \% isły następuie spiesznie; 
wczoraj z rana wysokość wody pod Warszawą by ła  
stop blizko 11, i ieszcze podnosi się znacznie. Dziś r a­
no stop 11 cali D.

I w zeszłą Sobotę przedstawienie baletu H rabina i 
W ieśn iaczka , podobnież iak poprzednie,  nader  licz­
nych sprowadzi ło widzów. Ciągłe oklaski b y ł y  spra­
wiedliwą nagrodą usiłowali wszystkich Artystów i ta­
lentu osób g łówne  przedstawiających role, lub należą­
cych do wykonania prześlicznych tańców. Wszystko 
w tym balecie łączy się aby go uczynić ulubionem 
dziełem. Muzyka znanego u nas zaszczytnie A d a m a , 
pomnożona pracą naszego utalentowanego Józefa Sle- 
Janiego , piękne dekoracje,  wy borny układ ogółu,  bo­
gata i gustowna wystawa,  a nadewszystko wykonanie 
nie zostaw iaiące nic do życzenia,  przy noszą zaszczy t no­
wy naszej scenie, stanowiąc nową przyjemność L u ­
bi iczności.

Oncgdaj w Tea trze  Rozmaitości p rzywołan i :  po
H' ieśniaku i Aktorce, Wszyscy; po Zem ście za m ar, 
JPP.  R ychter  i Jan K rólikowski po2-kroć,  tudzież JP.

Chom iński, JPanns  Pogorzelska  i Wszyscy.-  Wc zo­
raj w Wielkim Teatrze po Jest tem u la t szesnaście, 
JPaui H a/p ert  i J Panna Strzelbicka  po 2-kroć,  oraz 
JP.  Chomanowski.

W zeszłą Sobotę,  w rony , które na zimową siedzibę 
obra ły  sobie ogród Saski, miały rzadko o tej porze zda- 
rzaiące się dla nich spotkanie,  Jaskółkę,  która iakby 
w pośród lata prędkim swoim lotem przerzynała powie­
t rze tych s t ron, iużopuszczonych od iej towarzy szek.

Dowiadujemy się z pewnego źródła,  że od 82 lat 
me spławiono do Gdańska ty/e drzewa z Polski,  ile 
w tym roku.

(Art.  nad.) W  dniu 15 z. m. zakończy ł  GOcio-letnie 
życie ś. p. Karol Osiecki, w dobrach własnych Słu-  
nin, w Peie bukowskim położonych.  Zgoo iego wie­
lostronną ściągnął żałobę; na skromnein z skłonośei  
serca wybranem stanowisku Obywatela ziemskiego, 
spe łni ł  zaszczytnie wszystkie obowiązki towarzyskie,  
w /o rowy mąż, niepocieszony b y ł  przez 17 lat po s t r a­
cie ukochanej żony,  iuż od tej bolesnej dla siebie e p o ­
ki w oczach rodziny i przyiaciół  na zdrowiu upadać 
zaczął;  iako ojciec cnot l iwy ziścił chlubnie przekaza­
ny s-.bia podwójny obowiązek wychowania sześciorga 
drobnych dzieci. W'sferze ogólnej stanu swoiego op ar ­
ty stale na ustawach religji i moralności,  wiódł  życie 
nacechowane w każdem odcieniu prawo£ciąniezłuraną,  
dla Familji i przyiaciół  poświęcaiący się nieogi-anicze■ 
nie i uprzedzający w uczynności ,  sąsiad spokojny,  ży ­
czliwy, gościnny i delikatny,  dzielił w sercu niedolę i 
szczęście bliźniego. Człowiek sprawiedl iwy,  dla lu ­
dności miejscowej wyrozumiały,  łagodny i dobroczyn-  
ny,  pozyskał  słusznie powszechny szacunek i p rzy­
wiązanie. W smutnych momentach ostatnich otaczali 
go nieodstępnie liczni przyjaciele, i w pogrzebowym o- 
brzęd/ ie oddali mu świetną us ługę  współ-ob , watele,  
z odległych oawetokol ic  przybyli  z b u c r o w  ensiweru 
na czele szanownego Pasterza Dyecez j i , a zwłok i  
wszystkim drogie,  na ramionach swoich do g robu po­
nieśli. ' I e m w y b i t n e m  świadectwem stwierdzoną zo­
stała prawdziwa zasługa i ugruntowana na d ługo  pa­
mięć nieodżałowanego Osieckiego.

Do Hassy Oszczędności P ło c k ie j,w dniach ^/n i™/** 
Pazdzier: r. b., 49 Uczestników, z łożyło  Rsr.  229 k. 80 
czyli zł. 1532; zas w dniach 3/is i Icy*z t. m. i r., Ucze­
stników Smiu, odebrało R s r . 142 k. 441/* czyli zł .  949 
gr.  19; a cały- kapi tał  przez 423 Uczestników posia­
dany,  wynosi Rsr:  6,099 k. 571/*, czyli zł .  40,663 
gr .  25.
. W l ̂ arafji B rzegi w Pcie Kieleckim, wybudowanym 
być ma nowy KośtTćł parafjalny,  za s u m m ę  Rsr. 9,071 
kop: 921/2 kosztorys* m wykazaną .— D d. 29 W rreś: 
Jadwiga N ow ak  włt  ścianka w gminie Mai u szyn za-

H
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mies/.koła, odebrała łyc ie  w łasnem u dziecku, pół-  
trzecia miesiąca życia (nai<jcemu, przez utopienie go 
w kanale. Do tej zbrodni należała także matka wspo- 
nanionej w łośc ianki.—  Odebrano wiadomość o kilku 
przypadkach, w yn ik łych  z pokąsania przez psów 
w śc iek ły c h .—  Hilary K otow icz , m ajster  siodlarsbi, 
w mieście Piotrkowie zamieszkały, wszedłszy po d ra­
binie dla oderznięcia szyldu, spadł g łow ą na b r u k ,  i 
t a k  szkodliwie z ran ił  si“ , iż mimo udzielonego mu 
ra tu n k u ,  nazaiutrz życia dokonał. —  W  dniu 13 z. m. 
w gminie Pęcicach, w Kościele, wszczął się pożar, w sku­
tku k tórego sp łoną ł  ieden boczny O łta rz  z rekwizyta- 
tu '-—  dniu 25 z. m. Józefa Zambrzuska, żona nau­
czyciela szkółki elementarnej, we wsi Sty pinie zamie­
szkała, lat5() licząca, wracaiąc pijana zkarezm y w gmi­
nie Zagrodnicy, ścieszką obok s trug i na 3/* łokcia "głę­
bokiej, wpadła  w nią i wodą zalaną z o s ta ła .—  B yły  
pożary we wsiach: R o b n e n ie c  now y, Pałecznicy, 
Brzozówku, G orys ławice,  łwaniszkach i Oleszno.

P R Z E P IS Y  I PR O G R A M Y , Z A T W I E R D Z O N E  
p r z e z J e o o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  

G łów nego  Na Z e l n i k a  Zakładów  W ojskow o-N aukow ych , w zglę­
dem przyjmowania Małole tniej Szlachty do Pu łku  Szlachekiego.

P rzep isy  p rzyjm ow ania  do P u łku  Szlacheckiego. —  I )  P r a ­
wo być przyjętymi do Pu łk u  Szlacheckiego m a i ą . p o  złożenia 
przepisanego examinu, kandydaci K orpusdw  Radeckich, w wie­
ku od lat 12 do 16, a inni młodzieńcy ze szlachty, od lat 13 do 
10. Lata liczą się do dnia 1 Lipca —  2)  Rodzice, życzący od ­
dać dzieci swe na wychowanie do Pu łk u  Szlacheckiego, powinni 
do w o d y  pochodzenia i sz lachectw a, tudzież m etryk i,  przy  proś-  
bach na Imię J . C. W  y s o k o ś c i Naczelnika G łów nego ,  na p a ­
p ierze  bez stempla,  p rzysy łać  do Sztabu Zak ładów  wojskowo- 
naukowych, najpóźniej do d. 1 Lutego.  Jeś l i  zaś, dla Jakichkol­
w iek  p rzyczyn , dowody takowe Da czas oznaczony nadesłane 
być  nie mogą, w takim razie należy wyjaśnić to  w prośbie, a  do­
w ody przesłać potem wprost  do Dowódcy Pu łku  Szlacheckiego, 
p rzy  przedstawieniu razem i małoletniego. —  3) Rodzice po 
p rzy b y c ia  z małoletniemi do P e t e r s b u rg a ,  maią przedstawić  
dzieci w Kancelarji  Pu łku  Szlacheckiego, gdzie zapisuią swe n a ­
zwisko i miejsce zamieszkania, w przeznaczonej ku temu księ-

ż )  Termin do zjeżdżania się małoletnich wszelkiego w ie­
ku ,  postanawia się od d. 1 Lipca do 1 Sierpnia. P rzybyw aiący  
z as po d. 1 Sierpnia, przy ię tym i nie będą do exam in u ,gdyż K o ­
misja Examinacyjna rozpoczyna swe posiedzenia w pierwszych 
dniach L  pca, i kończy w p ierwszych dniach Sierpnia. —  5) U- 
mieszczenie na wakanse małoletnich, k tórzy odbyli examin w s tę ­
pny,  n iepierwej az po> ukończeniu wszystkich examinow nastę­
pnie,  dla tego, Źe liczba młodzieży,  k tó ra  odbyła  examen, bywa 
w .ęk .zą  od liczby w akansow, a zadecydować, kto z tejże ma p ie r ­
wszeństwo, me można przed  zupełuem examinow ukończeniem. 
—  6 )  Wiadomości wymagane od młodych ludzi,  wieku od lat 
13 do 16, wskazane są w p ro g ram ac h ,  niżej załączonych. Ci, 
k tó rzy  examinu nie złożyli , tudzież ci, co się przygotow yw ali  
p o d łu g  Program u niższego od tego,  iaki ich wiekowi odpow ia­
da, przyiętyu.i  być Die m o g ,  "7)  p r z y examinowanin zważa
się nietylko na znajomość przedmiotów, ale i na dostateczne rnz 
winięcie umysłowe; nauczenie się zaś napamięć z książki (np .  Q e. 
o g ra f j i  bez mapp, Historji  z druku  słowo-w słuw oj  uważa się za

niedosta teczne.  —  8 ) Aby Rodzice lub krewni młodych ludzi ze 
Szlachty, wzywauych ua examen wstępny do Pu łku  Szlacheckie­
go,  mieszkający w od ległych od P e te rsbu rga  gubernijach, mogli 
dostawiać małoletnich  ua examen do Pu łk u  Szlacheckiego, z wię­
kszą pewnością,  że ci examen wytrzym ać mogą, lub też, by 
wrazie  niedostatecznego ich przygotowania ,  nie przedsiębrali  
napróżno dalekiej  podróży, i uniknęli połączonych z nią kosztów, 
dozwala się int przywozić tych małoletnich , dla poprzedniego e-  
xamiou, do najbliższych miejsca ich zamieszkania K orpusów K a .  
deckich, z warunkiem atoli , aby te examina poprzednie  w K o r ­
pusach bynajmniej  nieuwalniały ich od ostateczuegoexaminu, na 
przyięc ie  do Pu łk u  Szlacheckiego, lecz aby służy ły  ty lko  za po­
przedni,  ostrzegający ich środek. —  9 )  Je śl iby  zdarzy ło  się, że 
Zwierzchność K orpusu ,  po wyexaminowaniu  m ało le tn iego ,  u -  
zoała  go do przyjęc ia  do Pu łku  Szlacheckiego niedostatecznie 
p rzygotow anym , i uwiadomiła o tem iego Rodziców lub k r e w ­
nych, natenczas pozostawia się do woli tych ostatnich p rzeds ta ­
wiać i potem nawet małoletniego na examen da Pu łku  Szlachec­
k iego  10 Dla ułatwienia Rodzicom, nieposiadaiącym środków
do przygotow ania  dzieci do examinu na miejscu p o b y tu ,  z do­
zwolenia Naczelnika Głównego Z ak ładów  wojskowo n auko­
w y c h ,  p rzy  Pu łk u  Szlacheckim znajduią się pensje p r z y g o to ­
wawcze (pod szczególnem czuwaniem, tak wyższej, iak o te i  i 
najbliższej  Zwierzchności) ,  gdzie małoletni,  przy dosta tecznem 
początkowem sk ierowaniu i ochocie do nauki,  mogą gruntownie 
nabywać wszelkich,  p rogram em  w ym tganych  wiadomości ,  s to­
sownie do swego wieku, w przeciągu roku ,  a czasem i p r ę d z e j ,  
w ed ług  tego,  iak młodzieniec iest p rzygo tow any ,  i pod ług  k tó ­
rego  program u ma być examinowanym 11)  W sze lako  mło­
dzieńcy, dosta tecznie w domu przygotowani,  nie maią żadnej p o ­
t rzeby  znajdowania się na Pensji p rzy  Pu łk u  Szlacheckim- gdvż 
p r . y . ę c e  niezawisło wcale od tego,  czy chłopiec b y ł  na PensiL 
ustanowionej p rzy  zakładzie ,  czy też nie—  12) Je ś l i  kto z R o ­
dziców dla .ąk te jbądz  przyczyny, będzie się w idzia ł  w niemo­
żności dopełnienia wszystkich wyżej wyszczególnionych żądań 
w swoim czasie, tedy  przedstawienie małoletniego do p rzy ięc ia  
może odłożyć  do roku następnego, lecz mieć powinien w takim 
raz ie  na uwadze, że examen będzie iuż odbyw ał  się pod ług  p ro ­
g ram u, odpowiadaiącego temu wiekowi, iakiego przedstaw iany 
do przyięcia  dojdzie w czasie swoiego przybycia .  —  13) Co do 
fizycznych przymiotów u małole tn ich ,zachowuią  się ściśle p rze ­
pisy, wy łuszczone w Art:  519, Tomu 3go Swodu Dstaw W o j ­
skowych, ktoremi zastrzeżono, przy przyjmowaniu do Zakładów 
W ojskow o-naukow ych  przekonyw ać się :  1-ód. Czy małoletni 
nie podlega  iakim symptomatom nerwowym , per jodycznym lub 
c iąg łym , iakiemi są :  drżenie cz łuńków lub inny ruch mimowol­
ny ,  kurcz  i paraliż w jakiejkolwiek części c iała.  2 re. C z y n i e  
ma wątpliwych oznak nieczułości,  n ieporządnej lub zmniejszo­
nej czynności , albo też zupełnego pozbawienia czucia wr o rg a ­
nach zew nętrznych ,  iakoto, czy nie ma k ró tk iego  w zroku, lub 
zezowatoset  w wyższym s topn iu ,  wielkich plam nieuleczonych 
n » oczach; czy nie iest głuchym, zaiąkliwym w wyższym stopniu,  
niemym i t. p. 3cie. Do takichże p rzyczyn niezdolności odnieść 
należy wszelkie cierpienia części zsiadłych, okazuiące się w p o ­
staci osłabieniu, niezwykłej  s twarduiałości,  nienaturalnego p r z y ­
rośnięcia,  niekształ tności  i innych znacznych zboczeń od należy­
tego stanu zdrowia.  Tu należą:  widoczna słabość w p ie rs iach ,  
wielliie g ruczo ły ,  wole na szyi, skurczenie  stawu, g a rb ,  kula- 
wosc, pow ykrzyw ien ienóg ,rozm iękczen ie  kośc i , rozm aiteopuch-  
lości,  rany ,  fistuły, w ysypki chromczne, przepukliny  (k i ły )  i t. p. 
a szczególniej,  ieżeli którejkolwiek z tych słabości tow arzyszy  
zepsucie soków, dowodzące niewątpliwie braku sił, do nutrycj i  
potrzebnych, iako to :  sk rofu ły  i t . p. P o tw o ry ,  kar łam i zw ane ,
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do tej'.e kalcgorji należą. —  4 te. Nie należy tikże przy rewizji 
pomijać słabości organów lub wad w systemacie naceyń krw i. 
•tycli i oddychaniu. Do tycb należy odnieść ciągłą  uieregular- 
ność pulsu, wskćizuiącą ważną przeszkodę w krążeniu k rw i. 
drżenie serca, kaszel z ochrypłym  g łosem , dychaw icę, plucie 
krw iąt suchoty. Dla tego Rodzice lub krewni by uniknąć pró­
bnych kosztów na przyiazd, powinni na miejscu poddawać dzieci 
sw e rewizji lekarskiej. Przy stawieniu zaś ua examen , podług  
i&tnieiącego przepisu, każ>ly przyjmowauy do liczby wychowań, 
ców znowu iest rewidowany przez starszego Dra pułkow ego.

PROGRAMY
do am inu w stępnego m ałoletn ich , wchodzących do P u łku  

Szlacheckiego.
P rogram  I. Od la t  13 do 14go wieku. —  1. N auka R elig ji. 

Czytanie druku Sławiańskiego; modlitwy: poranna i wieczorna, 
przed iedzeniem i po iedzeniu, przed nauką i po nauce; krótki 
katechizm, czyli objaśnienie Składu A postolsk iego, modlitwy  
Pańskiej i Przykazań; Historja św . starego i nowego Testamen­
tu. —  2) Język Rossyjski. Czytać po Rossyjsku dobrze to iest 
w yraźnie, zatrzymując się na znakach pisarskich, z dokł^dnera 
zachowaniem akcentu (iloczasu), oraz w łaściw ego podnoszenia i 
zniżania g łosu . Opowiedzenie tego, co się pr/eczytało; część 
Isza  Gramatyki i pisanie za dyktowaniem. Rozbiór grammaty- 
c z n y .—  3) Język F rancuzki. Czytać drukowaue i p isane: pi­
sać za dyktowaniem przetłumaczone wprzódy z ięzyka Fraucuz- 
kiego na Rossyjski. Gzasowanie słów  posiłkowych przez w szy- 
atkie czasy, a słów  foremnych wszystkich 4ch koniugacji w sa ­
mych tylko czasach prostych. Umieć rozróżniać części mowy. 
Umieć składać niewielkie frazesy. —  4) Język N iem iecki. Czy­
tać drukowane i pisane; pisać za dyktowaniem; tłumaczyć z ię 
zyka Niem ieckiego na Rossyjski urywki łatw ej treści. Przypad- 
kowanie przedim ków , rzeczow ników , przymiotów i zaimków ; 
czasowanie słów  posiłkow ych. —  5) A ry tm etyka .  W yobraże­
nia początkowe o ieduości mianowanej i oderwauej, o w ielkości. 
Przedmiot Arytmetyki. Liczenie na pamięć i napisane. Cztery 
działania z liczbami całemi. Definicja kwadratu, sześcianu i w o- 
gólności potęgi liczby całej. Powstanie i głów ne własności u- 
łom ków. Podzielność liczb. W ynajdowanie największego d ziel­
nika spólnego. Przekształcanie ułomków i 4ry działania z niemi. 
R ozwiązywanie zadań praktycznych, działania te obejmujących.
.— 6) Historja. Poięcia ogólne o Historji; przedmiot Historji i 
podział. O pierwiastkowych społeczeństwach ludzkich i powsta­
niu Państw. Położenie geograficzne świata historycznego staro­
żytnego: Hist irja A ssyryjczyków, Babilończyków, Medów, L i-  
dyjczyków , Fenicjan, Izraelitów, Persów, Egipcjan i K ar tag i n- 
czyków . —  7) Geografja. a) P oczą tk i G eografji M atem aty­
cznej. Początkowe poięcia kształtu, w ielkości i ruchu ziem i; o 
linjach, myślą na ziemi wyobrażanych; o długos'ci i szerokości 
geograficznej, o horyzoncie, ek lip tyce , porach roku, strefach, 
b) G eograjja  F izyczna. W yobrażenie ogólne oceanu, lądu i 
powietrza; pojmowanie części składowych oceanu t lądu; opisa­
nie oceanów z ich w yspam i, m orzam i, zatokam i, przesmykami. 
Opisanie powierzchni kuli ziemskiej (Orografja i Hydrografja); 
w yniosłości i wklęsłości powierzchni ziemi; g ó r y , ich p o łącze­
nia, doliny, ieziora i rzeki; wyobrażenie^ systematów wód w e- 
nętrznych. c) Opisanie fizyczn e  części Św ia ta . Skład Austra- 
lji, Ameryki, Afryki i Azji; ich granice, rozległość, półw yspy, 
ich rozległość w ogólności i w stosunku do lądu stałego; najwię­
ksza rozciągłość lądu stałego. Powierzchnia i wody (O rografja  
i Hydrografja); wzgórza p łask ie , systemata gór, postać i w ła ­
sności krain górzystych, rozległość ich i stosunek do całej prze­
strzeni częś i Świata; opisanie własności łożysk  rzecznych t ich 
w ielkość—  P rogram  2gi. Od la t 14 do 15 w ieku , i) N a­

uka  R elig ji. a) W szystkie w iadomości w * . . .  . .  ..
letnich, b) Z katechizmu obszernego w atenY s**-°ł a l °  T  
ski do Art: 9go (ze wszystkiemi zdaniami z Pism I* * * °  *
tami) _  2 ) \ l y k R o s ły m i.  Grammatyka^cał». p r^ y  1 _ 
tw ych tematów. 3) J ę iyk  F rancuzki, a) W „ , łlW " yv i* £

. 1 1 , wymagane od 13 letnich, b) Z Grammatvki w 
go n osc i: o przedim ku, o rzeczowniku i przymiotniku o zaim- 

u, i zupę ne czaaowaoie słów  foremnych wszystkich 4ch form 
Szczegółow y roztwór gr.m m atyczny powyższych części m owT  
P.sam e za dyktowaniem i tłumaczenie zigzyka Franc, “k“ Jo  
n aR ossyjsk .n .etru dn ych  uryw ków . 4) j f k  N ic,niecki. !  
W szystk ie w iadom ość, wym agane od h) Z Gramma-
tyki, czasowanie słow foremnych t *. j. \
k ie wiadomości, wymagane od 13-leto ich f " h \ \ u
tne, ich własności i 4ry działania. Zamienieni i"” I■ , j • • . . . . . . .  ,,e  utoinkow zw y ­
czajnych na dziesiętue i przeciwnie. Ułom ki perj.,dyCzne za-
mienianie ich na zwyczajne; o ułomkach ciąg łych; zamienianie 
ułomku zwyczajnego na c iąg ły  i nawzaiem. Diałania z liczbami 
oznaczonemi. Rozwiązywanie zadań praktycznych. 6 ) Alge­
bra. Przedmiot Algebry. W yobrażenie algebraiczne liczb. Z °a- 
ki. Cztery działania z ieduo-wyrazami, i wielo- w j razami. Kwa* 
drat i sześcian z dwu-w yrazow. Mnogość summy dwóch w yra­
zów przez ich różnicę. Zrównania Ig o  stopnia z iedną i w ielu  
niewiadomemi. 7) H istorja. a) W szystkie wiadomości wyma- 
gaue od 13-letnich. b) Historja Grecji i Rzymu. Sj G eogra jja . 
a) W szystkie wiadomości, wymagane od 13 letnich, b) Opisa­
nie fizyc zn e  E uropy. Położenie, granice, rozległość określenie 
lądu sta łego , półw yspów  i w ysp, oraz ich wielkość. Hydro­
grafja: łożyska rzek wszystkich morz Europejskich. O rogra­
fja cecha powierzchni wschodniej i zachodniej E uropy, niziny 
i ich pochyłości; systemata gór z ich dolinam i, łożyska rze­
czne; rys Orograficzny i Hydrograficzny półw yspów  i wysp. 
R ozległość całej powierzchni krain nizinnych i górzystych, c) 
E tn o g r a f  ja :  Plemiona ludzkie czyli różnice ich podług cech 
zewnętrznych; pokolenia i języki ludzi, głów ne familje ięzyków . 
P odział rodu ludzkiego w edług trybu życia i Religji! R o z­
maite kształty urządzenia państw. Ogólna i stosunkowa ludność 
całej koli ziemskiej i każdej części świata, d) G eograjja  p o ­
lityczna . Opisanie Australji. Liczba mieszkańców, ich plemiona, 
aposób życia. W yspy Sandwickie i w yliczen ie wysp z kolonja- 
mi Europejskiemi. A m eryka: Przegląd mieszkańców co do licz­
by, plemion i religji. Opisanie szczegółow e Stanów Zjednoczo­
nych, Północno-Am erykańskich, M exykaiiskich, Ameryki Środ­
k o w ej, Kolumbijskich i L a-P laty, rzeczy pospolitych - Peru 
B oliw ji, Chili, Paragnaj, Uruguaj i H aiti, Cesarstwa ISrezyiii! 
skiego i ziem niepodległych Indjan. A fryka: Obraz ogólny lu­
dności. Szczegółow e opisani. Cesarstwa C hińskiego, ‘'Japonii 
P ersji, Afganistanu B eludźy.tanu, Turanu , ludji wschodnich i 
Arabji. Europa: L udność, iej przewaga w porównaniu z m iesz­
kańcami innych części świata, urządzenie państw i podział poli­
tyczny. Szczegółow e op ,same Państw : K rólestwo Greckie, C e­
sarstwo Tureckie w Europie, Azji, i A fryce, W łochy i Zw iązek  
Szwajcarski,Portugalja i Hiszpanja z ich koloniami. (D .c.o .)

A n g lja .—  Ministrowie 2 !g o  z. m. odbyli znow u 
kilką godzinną naradę. —  Bank zjednoczony (Union 
]>ank) w INjukesI upon Tejn ,  oraz lU nk  p ryw atny  Pa. 
nów Scholes i  S eddon  w Manszestrze, zawiesiły swoie 
w y p ła ty .  Znakomity dom handlowy LiltledaLe i  s p ó ł­
k i  w Uiwerpoolu, u t r z y m a ł  się w sk u te k  wsparcia u- 
dzielonego mu przez Bank ang-.— \ ł  Manszestrze jban- 
k ru to w ał  nieiaki P  .flash;  teu ie  przed dwudziestu i kil-
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ką  laty w  podobnem przes i leniu p ieni ężnem,  widz ia ł  się 
t a k i e  zm u sz o ny m  swoie w y p ł a t y  zawiesić.  Wie r zy c i e ­
le u łożyl i  s ię ,  a P.  N ash  m ó g ł  zn ow u  p rowadz ić  in* 
t e r e sa ;  gdy mu w c i ą g u  ki l ku lat poszczęści ło  się, P.  
N ash  z ap ros i ł  w s z y s lkich  swoich da wnych wierzyciel i  
na obiad,  a gdy  zasiedli do s t o ł u ,  każdy z gości  do zua ł  
n i e spodz iank i , z n a j d u i ą e  pod nak ryc i em re sz tę  swoiej  
należy tości,  z k tór e j  P.  N ash  b y ł  iuż pr zed  ki lką laty 
po kw i tow any .  —  P- Robe r t  P il  wezwa ny  b y ł  do K ró ­
lowej  na pos łuchan i e .  -— Rząd  nabędzi e wa r sz t a ty  
B irken h ed  n ap rzec iw L iwe rpo lu  ; p rzeds ięwz ięc ie  to 
r ozpoc zę t e  p r zez  t owarzys tw o p r y w a t n e ,  zawieszone 
iest  od niciakiego czasu z po wo du  b r aku  pieniędzy.  —  
T e l e g r a f  e l ek t ryczny  na kolei żelaznej  pó łnocno -za ­
chodnie j  między L o n d y m m  a L iwerpo lem,  ukończony  
zost anie  p rzed  N o w y m  Rokiem.—  Ib ra h im  Basza 13go 
z. w. niespodzianie p r z y b y ł  na w ys p ę  Ma l tę ;  mó­
w i ą ,  iż Le k a r z e  radzi l i  mu  odby ć  pod roż  morską .  
Z Ma l ty  w róci doAlexand r j i  w pros t ,  lub p rzez  Neapoi .
—  W  Ashton czeladź w  30 f ab ry ka ch  zaniechała  p r a ­
cy ,  z powodu  zniżenia p ł acy  t y g o d n i o w e j — 21 go z.m. 
pośw ięcono w Che lms fo rd  nowy  Kośc iół  Rzym: -kato-  
l iehi .—  Z Ameryki  donoszą, iż  w Mar ja  Galanta  22 Sierp:  
t rzęs ienie  z iemi zb u r z y ł o  Kościół ,  i że t rzęsienie da ło  
się także uczuć  na w y spie D om inika. —  Układy Yo- 
koiu między S i a n a  mi Zje dn: a Mexy kiem zostały p r z e ­
rw an e ;  wo jna  iest wznowioną .  J e n e r a ł  S kc tl  miał  u- 
t rac i ć  3 , 0 00  ludzi  w walce,  celem u t r zyman ia  się na 
g ł ó w n y c h  d ro gach  do stolicy Mc x yk u .  S t r t t a  Mexy* 
kanów nie iest  w y m i e n i o n ą . —  S ta t ek  p r ze w o zo w y  
Corjford 22go  z .m .  p r z y b y ł y  d o L i w e r p r l u ,  p r z y w ió z ł  
ważną  wiadomość,  iż: W  ojsko S tanów  Z jtd n :z a ię ło  
stolicę m e ry k a ń s lą .  Pe łn o m o cn ik  Stanów Zjedn:  o h a ­
r o w a ł  b y ł  15 do 2() mi l j onów dola rów za t d s t ą p i e u e  
W yższej  Kalifornj i  i zaniecha ł  pr e t ensj i  dofcosziu w oj-

u k ł a dy  p r ze r w an e  zos t a ły ,  w znow reno k roki  
wieprz y iaeielskie Sgo Wrze: ;  w p ie rwsze j  zaraz u t a r czce  
Mexy kanie zostali  pobic i ;  ieden z ich J e ne r a łó w  po­
l e g ł ,  d rug i  zo s t a ł  raniony.  Amery ka n i e  wszelako 
k rw ią  musiel i  okup ić  wtargn ięc i e  do stolicy ; walka 
t r w a ł a  na ul icach;  oko ło  4000  Ameryl  anów zginę ło.
—  L Jndj i  wschód:  donoszą o odk ryc iu  sj isku w Laho- 
rze.  Ala tka Maharadszacba P atii T sza n d a , z e s ł a ł a  
uwięz ioną  w  warow ni Schai  Ch ru p ra .

!Jg °  m ' 2ag B'one  zos t aną posiedzenia 
Stanów belgickic h.

Francja . Mniemaią,  i z X iążę Ż n tw il  uda się do 
Gziwity w eckhj i .  — Baron B illing  p,‘s ,^ f ratłf uzki  
przy Rzeszy niemieckiej ,  22go  ze sz ł ego  m. miał  po­
s łuchan ie  u K ró l a . —  Kanc le rz  posel stwa f r ancusk ie ­
go  w Rzymie  P.  dc F ty , pęzy by } z d . j  e.-zami do p ana 
Oizo. —  Kar dy  na ł o w ię  Ż yro  i D jvpont w róci l i  z Bzy.

m u  do swoich dyecez j i .—  Mini s t e r  oświecenia P. Sal- 
w a n d y , objeżdża  t er az  d e p a r t am en t y .—  Policja w P a ­
ry ż u  u ię ł a bandę  z łod z i e i . —  Sąd  p r zy s i ę g ły c h  w P a ­
ry ż u  skaza ł  na (j-letnie więzienie i wys t awien i e  pod  
p r ę g i e r zem f a ł s ze rza  m o ne t ,  2G-letniego Piot ra  L u d ­
wigs, r odem z E lb e r f e ld ;  22go  z. na. uięto zno w u  2oh 
f a ł s ze r zy .  —  Z Haj t i  donoszą  o now em powst an iu .  —  
Król  z swoią  rodziną  bawi  ciągle w  St. K lu ,  gdzie  
l iczne odbiera  odwiedziny od P o s ł ó w  z fg r : ,  Min is t rów 
i i nnych  osób znakomi tych.  I g o  b. ui. s podz i ewany  
b y ł  w pa ł a cu  Tjul er j i .  Królowa  i Xżna Or leańska  uda­
dzą się do O r e , dla odwiedzenia g ro bó w famil i jny c h . __
P. Gizo 21go  z . m .  da ł  uczt ę  dla per sk i ego P o s ł a . __
Wie lu  Szwa jca r ów  wy iecha ło  z P a r y ż a . —  Mar sza ł ek  
B juzo  p racu ie  t er az  nad opisem swoiego  za r z ądu  w Al- 
gier j i .  Król  2!)go z. m. m ia ł  dac ucztę  iako w 7mą 
roczni cę  istnienia minis te rs twa  Pana Gizo . —  St at ek  
p r z e w o z o y y  B onaparte , p r zeznaczony  do wyspy K o r ­
syk i ,  w  nocy l 4 g o  z. m. zos t a ł  p r zeżeg lowany  p rzez  
sta tek p r z e w o zo w y  H rabia  P a ry zk i  niedaleko Kaprai  
i zatoj  iony.  Z  s t a t ku  B onaparte  nic nie ocaleno.

H iszp a n ja . —  Król  17go z . m .  o d b y ł  p rzei ażdżkę 
konną  do Fu en t e  Kastel lana.  Uw ażano,  źe P o s e ł a n « :  P. 
B a tw er  na ost atni em pos łuchan iu  u Kró lowej ,  ukaz a ł  
się r.ie w swoim m u n d u r ze ,  ale w skro mny m f raku.

P i u s s i j . —  Na posiedzeniu Sądu K am er r l n eg o  w Be r­
linie z dnia 23 Pr ździe rnika ,  Pan Gro tbe ,  iako Zastępca  
P r o k u r a to r a  Kró l ewski ego ,  odc zy t a ł  wnioski  tyczące  
się o sm nas tu  o ska rżonych  w sp rawie  sprzysiężenia .  
1 r e k u r a t o r  c zym  na jp r zód  uwagę ,  że z tych o smnas tu  
p r z y z n a ł o  się j edenastu ,  iż mieli udzia ł  w pochodzie  
na Poznań,  zaś siedmiu t emu zap rzeczyło .  Z łych  sie­
dmiu ki lku n iezawodnie mia ło  udzia ł ,  a ich zap rzecze ­
nia są fałszy we.  Zamiar em uderzen ia  na Poznań b y ło  
nie tylko uwolnienie  a r e sz towany ,  h ale ieszcze zdrada  
s t anu.  To  widzimy g łó w n i e  z dw óch  dowodów,  mia­
nowicie  z m o w y  Trąbczy r i sk i ego  w D rapa ł ce  a powtó-  
r e  ze sposobu  wykonan ia  przeds ięwzięci a.  W szyscy
oskarżen i , k tó rzy  s ł ucha l i  mowy Trą bcz yń sk i ego  w D r a ­
pał ce  i należeli  do o rs zaku ,  posiadali najdokł adn ie j szą  
w iadomość  o zb rodn iczych  zamiarach.  Wnosi  p ize to  
P r o k u r a t o r  o zastosow.anie do obwinionych  kary  p r a ­
wem za zdradę  s t an u  oznaczone j ;  wy iąw szy  Kazimie­
rza P ł o t ka ,  Ba r t ł omie ja  Nawro ck i ego  i Karola Grund -  
mann ,  przeciw k tó r ym  nieistuieie z u pe łn y  dowód .  Po 
odczy tan iu  podciągnięci  za tem pod ka t ego r j ę  zd r ady  
s tanu są nas t ępni :  Cz łapczy ński ,  Franci szek  Gasiński ,  
Michał  Gasiński ,  Teofil  Gab rye lewicz ,  W aw rz yn i e c  
Micha łowsk i ,  Micha ł  Gab rye l ewicz ,  Rvndzewicz ,  łże- 
więź,  Kubacki ,  p iechowicz ,  Grajewski ,  K i r ch doe r f e r  
i Orzeszkiew icz.

R ozm aitości.—  W ła s n oś ć  ws tyd u  iest:  iż raz wv-
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pędzony, iuż d 0 człow ieka  nie wraca więcej.—  Honor  
ten tylko odebrać może, kto g o  sam nie ma. —  Zw ykle  
srkąpy ojciec ma rorzutnego syna; cza-em iednak zda­
rza się wyjątek w edług  dawnego przysłow ia:  «Nie 
urodzi sowa sokoła, tylko takiego iak Sam a.”—  {’o z ło ­
cone żelazo nie prędko rdzew ieje .—  Kiedy róża raz 
zw iędnie ie ,  iuż swej świeżości nigdy nie odzyska.—  
1’rzyiaźń skończona, nie była  nawet zaczętą, bo praw­
dziwa nie kończy się nigdy. —  Często cz ło w iek  nie*
przezorny stara się o to , ,co  mu w styd  przynosi .   Do
rozłupania twardego pnia, twardego klina potrzrba.

Z Agram donoszą, źe w nocy z 2 4 g o  na 25ty Wrześ:  
został napadniętym dyliżans z Fiume na drodze mię- 
dzy Jellenie i Kąmeniak, przez ośmiu po chłopsku  
przebranych zbójców. Napad zosta ł uskutecznionym  
przewróceniem powozu; Konduktor który spadaiąc 
w ystrze l i ł  ieszcze z pistoletu, dostał się pod wóz, i zo­
sta ł zgn iec ionym , a oprócz tego zadano mu kilka ra* 
zów  pałką w g ło w ę ,  i umarł natychmiast; z 4ch pasa­
żerów  2ch mocno pobito, i zrabowano ich ze szczętem-  
ale sprawców iuż w yśled zo n o .—  Z Bostonu d on oszą ’ 
i e  tam Kędziowie popełnili morderstwo. Przed kilką 
I^ty osądzono m łodego  człowieka nazwiskiem B oying- 
to n , który b y ł  przy redakcji gazety w N e w - I I a w e n ,  
iako zabójcę sw oiego  kolegi w podróży, na szubienicę;  
naprózno oskarżony dow odził  swoiej niewinności: po­
zory b y ły  przeciw niemu , i powieszono go. T o  mor­
derstwo popełnionem zostało  w oberży, a oberżysta  
teraz na smiertelnem ło żu  z e zn a ł ,  że on b y ł  zabójcą , 
a Boy m g  ton  istotnie b y ł  niewinnym. Podobne zdarze­
nie miało iuż miejsce w Anglji i we Francji. —  YV cza­
sie okropnej burzy, w szyscy  na pokładzie okrętu byli  
potrwożeni, tylko ieden chłopak śm iał się; gdy go p y .  
tano dla czego  śmieie się? odpowiedział: »Ja bardzo  
ciekawy ies tem , iak to zasyczy, kiedy czerw ony nos 
sternika do wody wpadnie.” —  W szpitalu w Araas 
znajriuią się trzy resztki dawnej armji francuz:, to iest 
3ch doboszów. Pierwszy Im bert P ro ven ca l  ma lat 80 ,  
s ł u ż y ł  ieszcze pod L u d w ik iem  X P / ,  b y ł  na w ypra­
wie do E giptu ,  i dopiero po bitwie pod Waterloo w z ią ł  
dymisję. Drugi D elaby , b y ł  w czasie woien w lłiszna- 
nji i Portugalji,  a na w yspie  Kabrera dostał się do nie­
woli. Trzeci D e/m o lle , tow a rzy szy ł  N apoleon ow i 
w roku 1814 na w yspę Elbę; b y ł  doboszem w Cesar­
skiej gwardji. W szyscy  trzej są w najlepszym zdro  
w iu .—  Zaięcie się napowietrznemi podróżami w balo­
nach, coraz więcej rozszerza się we Francji;  niedawno  
w Bordo razem aż 5 balonów z podróżnemi puszczono. 
A lenie podnoszenie balonów, lecz ich opadaniebardziei 
interesuie Publiczność, gdyż to drugie rzadko uda się 
hez iakiego przypadku; ieżeli pokaże się taki spadają­
cy  balon, zaraz są tysiące spektatorów , którzyby radti
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n ił  się z 50-letnią w ^ w ą "  T ' s T  , Ł ,  ’ . “
cy się często; ale ten wtJZ 1 ^ a r z a .ą -

•Ożenił s ię   z m i W p  y, Ce °.W' r  ) C ,ma,ętr,y ’
w szystk iego  najlepsze iest to *» t ! 'ęj  V  te&° 
w cztery tygodnie po ślubie zasta ł  za” ™ 5, Czł° W,ek 
żonę! i chce sobie strzelić w g ł o w ę ^ “ ^ ś c i  ' ,7 ,° *  
V\ Paryżu Kupiec w „najlepszych interesach bedary  
iua łzonek wybornej Zony, Ojciec lubego dziecięcia 
z a zy ł  w itryoiu, ażeby sobie śmierć zadać; z w ytrz y m a ­
łością  niedouwierzenia prawie, potrafił on zataić bo­
leści, laką ta pożerająca trucizna sprawia, która gardło  
żołądek i wnętrzności pali, a nawet nie przy ią ł pomol 
cy lekarskiej. Lecz twarz iego nareszcie w ydała  iew0 
cierpienia; ieduakże nie skarży ł s ię ,  nie ię c z a ł ,  i do ­
piero 3go dnia umarł. YV ostatnich godzinach w y z n a ł  
przyjacielowi do którego m iał zaufanie, przyczynę sa­
mobójstwa. On prawie adorował swoią żonę, ale w ostat­
nim czasie pokochał iafeąś Panienkę tak g w a łto w n ie ,  
i e  nie m ó g ł  tej m iłości p rzezw y ciężyć , i o tru ł się. ’

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y
Bofrnsz Ani, O b:  Z Ni w e k ;  F e d o r u f f  Daoie l K a p i t :  z N e ap o lu ;  

J a s iń s k i  J a n  O b y :  z. K o w a la ;  M okronovi sk i  S tan:  O b y :  z C h r z a -  
now a;  M ilew s k i  F e l ix  Ob: z D ą b r o w y ;  N ow ick i  'Fade:  Ob- z R o s -  
s ji; P o ta p e n k o  And: O by :  z M ic h a ło w a ;  Schu l tz  St : Ob: z K r z y w -  
dy ;  A pel  K a r o l  Z ł o tn ik  z K r ó le a t w a  H a u n w e rs : ;  B u r g e r  E d m u n d  
O by:  z P a ry ż a ;  B ee l ,  Szym :  w łaśc ic ie l  C u k ie r n i  z Pruss ;  G r y d i u

. » ‘ w  bPi * P  K 'J " ' v,kiej ; Ł n l >;eń,ka A m e l ja  H r:  z K o la -  
ua; W ę ż y k  Igo :  P r e z e s  T o w :  K r e d :  z W ó l k i .  ( G.  P. \

   MONIES H E I S T  A -

H I?. SOŁTYKIEWICZ
W  K R A W I E C  M Ę Z K I

P r z e n ió s ł  sw e  m ie szkan ie  z n l i e v  N - « n  . . . .  SU.. w.a p.d N. i
akich, w Warszawie. **

n n .'a o i -------
mi e “ k .  • p ”«' J  SOdzinit 10 a l t  Z rana ,  z domu Nro. i l  7 0 ,
n  L-ł ? *.a , * 7Fe*e r  S z t a b s - L e k a r z a ,  n a s tę p a ią ce  11 K S IĄ Ż E K .

o o r s k ic h ,  s k ra d z io n e  z o s ta ły ,  a  m ia n o w ic ie : 1) S chon le ins  
a  g e m e m e  ood  spec i td le  T e r a p i e  4  the i le  i i i  2  Bandę  e in g e b u n -  
den ;  2)  H o p es  K r a n k h e i  teu des H e rz en s  1 B and  e in g e b u n d en ;3 )  
S to k e s  B ru s tk ra n k l ie i l e u  1 Band b r o s c h i r t ;  4 )  K a n s ta t  specie lle  
P a t l io lo g i e  und  T h e r a p i e  i> Batide b ro s c h i r t ;  5)  R u s tan  G eh irn -  
k r a n h e i t e n  1 Band e ing e b u n d en ;  6 )  M arschaJI  Haii B lu ten lz i in -  
d u n g  1 Band e in g e b u n d eą .  Z a w ia d a m ia j ąc  o teiu w y p a d k u ,  u -  
p r a s z a  s ię  k a żd e g o  a s zczeg ó ln ie j  P P .  D o k to ró w  k o le g ó w  s w o ­
ich ,  aby  p o w y że j  w y p is an e  Ksiąfcki, z k tó rych  o p ra w n e  są  ie s z ­
cze  l i te ram i J .  L .  d r  g r z b ie c ie  oznaczone ,  nie  n a b y w a l i ,  a le  o w -
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t r e m  sp r r*", aiareg’o p rzy trzym ać  zeebcieli, '• o  tem W ła d / ę  P o ­
l icyjną  zawiadomili.

W żywa *ię każdego, kogo  dotyc.zeć może,  aby po w y k u ­
pienie fantów zastawionych u osoby zamieszkałej pod Nr 257 
przy  ulicy F re ta ,  najdalej do dnia 15 Listopada r .  b. zg łos i­
ły  się; po up ływ ie  b o w i e m  terminu,  na mocy obowiązujących 
przepisów, niezawodnie *ia sprzedaż wystawione zo s tan ą ,  i 
w  {vm względzie s t o s o w n e  kroki przedsięwzięte zostały.

W  domu Nro 837 przy  ulicy O grodow ej ,  iest 
f i d o  sprzedania  za pomierną cenę K O C Z  z forde- 

kiem, oknami na przodzie, walizą, mocno zbudo- 
w any,  koła zupełn ie  nowe, zdatny do podróży.  

Bliższa wiadomość powziąść można u W łaśc ic ie la  domu P .  M u­
t r y  ńskiego.

Dom Bankierski A I I I § T L I I  et  E I H B L G S l
w W iedniu ,  maiąc sobie roczną ren tę  2EE* 8 4 , 0 0 0 ,  m o - |  
netą  konwencyjną, na przeciąg  czasu lat Czterdzies tu , gwa-*j 
rantowaną od Przedsiębierstwa Kolei Żelaznej z N c d y o la -1 
\liu do Com o , i na najpierwszej hypr tece ubezpieczoną; naln 

^za sa d z ie  takowej i za najwyźszem zezwoleniem, w y s ta w i ł j  
1 4 4 , 0 0 0  D O U O U t n i  1 1 E X T Y  (Renten-Schei  | 
ne) ,  podzielonych na 40 Serj i ,  każda Serja  po 3 ,600 sztuk, li 
■i oznaczył cenę emissyjną każdego tak iego  Dowodu na’r

Ć Z Ł m  1 4  monetą konwencyjną- &
Corocznie losuie się znaczna ilość 3,600 sz tuk tych Do- L 

wodów ren ty ,  aż do wyczerpnięcia  liczby ca łkowite j ,  a A 
przypadaiące na każdą z nich P R A E M J U M , wypłacone b ę - |  
dzie gotów ką przez pomieciony Dom Bankierski, w mie­
siąc po odbytem ciągnieuiu, okazicielowi odpowiedniego ■ r 
Dowodu.

^  Bardzo wielka liczba znacznych Prem ij ,  połączoną i e s t^
(fz  temi Dowodami renty ,  mianowicie: 40 P V I E 9 I I J  p o 0
C T .I .  30.000; 40 po T A .  5,000; 40 po T A .  3.000 '

i t. d , a na każdy Dowód przynajmniej  kw ota  Z ł .  14 m. k .T  
przypaść musi; przeto w' najmniej fortunnym razie, posia-W 
dacz będzie sobie miał  zwróconą cenę emissyjną, a t e m ł  

«sam em  ma bezp ła tne  uczestnictwo w g rz e  na 3 , © © © e »  
J Z X A C Z Y Y C H  P R K T I M
W Podpisany C. K . uprzyw leiow any  Dom Handlowy, przezW 
( w z g l ą d :  tak na zasady grun tow ne te Dowody renty  o d - f  

Oznaczające, iakoteż na niezaprzeczone korzyści, iakich po -$  
insiadaczom nastręczaią; podjął  się puszczenia ich w obiegł!/ 
J |w  kraiu i za g ran icą ,  i uprasza niniejszem Szanowną Pu-li

fbliczność* oraz Szano: swoich Interesentów, aby zaw czasu^  
swoie zlecenia do Diego p r z e s ł a ć  r a c z y l i .

P rn g ra ń m y  bliżej wyiaśniaince i oceniaiące przedmiolU 
wyłuszczony, zarazem wyszczególuiaiące korzyści uczestni- 

e k o m  nastręczone, rozdzielają się bezpłatnie. ^
l  W ied eń  23go P a ź d z i e r n ik a  1847 r.—■ G. M. F e r is s u t t i , I  
t  ... _  /Ł. . k* wprzywileiowany Dom Handlow y .\f

^ U hca K̂ aryncka^ K a r n tn e r  Strasse) Nr 1049, na Im  piątrze.

W K antorze  Loterj i  Chrotm sókiego  »  W arszaw ie  p r i T ^ i c y  
Podwale Nro 529, w którym pailła * * Ł Ó ł V X . 4  U  Y C R A -  
Tli A. w 3e j  k las .ie bieżącej Lo te rj i ,  Pur: na f i r  19 613
znajóiiią się L O S Y  do nabycia -całe i częściowe do nastę­
pny ch klass; ciągnienie zaś 4tej H assy ,  p rzypada 4 g 0 L is to ­
pada r. b.—  C hrum ecki.
gSgSt M am bonor zawiadomić Szan; Publiczność, że do skła- 

A" m 'g o  pr*y " l i c j  Długiej , w Hotelu Polskim. K ro
5-85> nad-zedł  p e rw s z y  pocztowy t ranspor t  K A W J O -

. R C  świeżego prawdziwego Astrach:____P. Znbow .

Dn ia28 Paźdz: (9 Lis topada) r. b. w Biurze Rządu Gub: War* 
szawskiego,  odbędzie się licytacja na en t rep ry z ę  restauracji  o- 
koło  K L O A K  w domu po-Paulińskim.

Do Handlu Tow arów  Rossyjskich w Gościnnym Dworze pod 
N r  1 i 2m, nadszedł t ranspor t  W YZ1NY i J E S IO T R A  m tio -  
solonego. —  M. S z y r o k o w .

Do sk ładu  Tow arów  Rossyjskich p rzy  ul icy  Senatorskiej 
pod N r  497, w prost  Handlu W .  D obrycza,  nadszedł świeży 
t ranspor t  S A M O W A R Ó W  mosiężnych, G R O C H U  zielonego, 
MALIN suchych, E U L J O N U  z drobiu, M A KARONU włoskie­
go, i M Y D ŁA  K azańsk iego  M. S z y r o k o w .

F O R T E P J A N  mahoniowy o pó ł  7ej oktaw y, 
z fabryki W asi lew skiego ,  z blatem mosiężnym, 

^— =* ze sztabami, mało używany, iest do sprzedania  
za  zł. 1000, p rzy  ulicy Leszno pod Nr 673 B, 

oficynie na dole po prawej stronie.
K A R E T A  poczwórna Lando zwana, aczkolwiek 

s ta rego  fasonu, odnowiona iednak, i mało u ż y ­
wana, zdatna do miasta i podróży,  z wszelkiemi 
rekwizytami,  iest  do sprzedania za bardzo przy-  

8łępną cenę. Wiadomość w pałacu dawniej Łubieńsk ich  p rzy  
ulicy Królewskie j  Nr 1066, u Macieja Kuklińskiego.

Pod Nr 484 przy ulicy Miodowej od frontu, iest do w y­
najęcia STA N C JA  z K uchnią  angielską,  na.Im piątrze. W ia ­
domość u P. W ojew ódzkiego ,  w mieszkaniu W .  Hrycykiewicza 
Adwokata.

L O K A L  K awalerski ,  składający się z 2ch Pokoi i P iw n i­
cy, na skład drzewa, iest  do wyuaięcia każdego czasu,  p rzy  
ulicy W areck ie j  pod N r  1358 B.

Panna Teressa Palezew ska , po powrocie * zagrani­
cy, z a w i a d a m i a  interesowane Damy, ze iuz w tym mie­
siącu rozpoczyna naukę ulubionych dziś tańców Solo, 
towarzyskich, i ułożenia salonowego. Mieszka przy u- 
liey Piwnej X r  114 na lm  p ią tr ie ,  obok Kościoła XX. 
Aujjustjanów, od strony Zamku. '

Pięć K L U C Z Y K Ó W , w dulu 29 t .  m. zgubione, odebrać 
można w D rukarn i  K u r je ra .  

a _ D. 30 z. m. przed południem, z pod Nru 3go prz}
u,icY S to-Jańsk ie j ,  w ybieg ł  na ulicę I ^ I K S E I A  

—  ~ • m ały ,  czarny,  z kró tką  mordką,  stary; kio g o o d
da pod powyższy Nr,  na 3cie p ią tro  od frontu, o trzym a p rz y ­
zwoitą nagrodę.

B i l ! *  MA MK A  młoda, zdrowa, życzy przyiąć obow ią­
zek takiź. W iadomość o niej powziąść można 
u Akuszerki Gutowskie j ,  zamieszkałej przy  ul: 

_______  Bednarskiej i rogu Furmańskiej N r  2691.

Onegdaj w  południe było  ciepła stopni 6. "Wczoraj rano  6 
W  południe 7. Dziś rano zimna stopni 1.

T E A T R  ROZM A IT:.  Dziś, 45ty raz N ik t  innie  n ie  zna. 7my 
raz  D a w is . S3ci raz  P rze z  se n ; w W ielkim Teatrze  nie bedzie 
widowiska.—  C horzy : JPan ie  J ły w a c k a ,Ś liw iń sk a  J P a n n y ^ a -  
liń sk a , L eśn ie w sk a . J P P .  Ż ó łk o w s k i , M a tu szy ń sk i .

J u t r o  w Handlu W in  i Korzeni .R p łd ra siń * k in g o 9 p r z y  ulicy 
M iodowej,  w prost  Sądu Apel: , na Śniadanie: Schab, Kiełbasa 
z kapus tą ,  C ynadry ,  Z razy  z kaszą, Pekellejsz.—  Obiad : Ro 
sół i Kapuśniak, Sztuka mięsa, Potrawa, Ozór ,  Pieczyste,  P ie ­
czeń wołowa, Zaiąo , Legumina ryż.

J u t ro  w handlu M a jew sk ieg o  przy ul: Bednarskiej ,  na Śi ja­
danie : Kaczka dzika, Indyk  z truflami, Zaiąc ,  Polędw ica z ser- 
delami, Pieczeń barania i huzarska ,  Fr^ ka  ido i Mostek  cielęcy, 
C ynadry ,  Bigos hultajski-— O biad :  Z rp a  rakow a. Rosół,  Sztu­
ka mięsa, F ry  kas z mostków, Polędwica, Legumina. 4


